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Sztuka w ak t.  O. Sulnickiego.
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S Y B I R  —
Dramat w 4 aktach  G. Zapolskiej.

Bolszewicy a pokój
W ymiana not między rządem 

polskim a sowieckim  w sprawie 
rozejmu, któryby umożliwił w  na­
stępstw ie w szczęcie rokowań poko­
jow ych —  w ysuw a na czoło zainte- 
r#sowania naszego społeczeństwa  
zagadnienie, czy bolszewicy szczerze 
traktują sprawę rozejmu i pokoju, 
czy też przystępują do tych spraw  
z ukrytym zamiarem dalszego pro­
wadzenia wojny aż do zupełnego 
obezwładnienia Polski, by potem 
bez w iększych przeszkód iść na pod­
bój zachodniej Europy. I sprawa  
ta interesuje nie tylko nas, ale całą 
Europę, bo w szyscy aż nadto do­
kładnie w  ostatnim czasie zrozumieli, 
że kwestja W arszawy, to jednocześ­
nie kwestja Paryża, innemi słowy, 
że ze zdobyciem Warszawy stoi w  
prostym związku pochód bolszewików  
na Paryż.

Zdawałoby się, że Rosja so­
wiecka, rzeczniczka - haseł komuni- 
Btyczno - socjalistycznych, w  myśl 
sw ych zasad prowadzi walkę tylko 
z konieczności do czasu gdy się  
tylko nadarzy pierwsza sposobność, 
by wojnę zakończyć i w  ten sposób 
zabrać się do pracy pokojowej nad 
przeobrażeniem ostatecznem i ugrun­
towaniem  now ego ładu społecznego, 
który w  myśl danych obietnic w ie ­
cowych miał na gruzach św iata  
kapitalistycznego stworzyć raj dla 
w szystkich wydziedziczonych i w y­
zyskiwanych, jęczących w  niewoli 
kapitalizmu.

Takby być powinno normalnie, 
gdyby bolszewizm był prądem poli­
tycznym twórczym, to jest gdyby 
miał w  sobie dość sił żywotnych, 
by na gruzach zburzonego przez s ie ­
bie porządku w znieść nowy świat, 
któryby sw ą doskonałością i w yż­
szością sam agitow ał za sobą i 
przyczyniłby się do upadku strupie- 
szałego ustroju kapitalistycznego w  
całej zachodniej Europie i w  Ame­
ryce.

N iestety, bolszewizm wykazał 
zupełny brak zdolności twórczych. 
Jest to tylko ruch nawskroś burzy­
cielski. W szelkie natomiast próby 
stworzenia czegoś nowego w  myśl 
zasad teorji Marksa zawodzą naj­
zupełniej. W szelkie próby reiorm

w  dziedzinie produkcji doprowadziły 
do zupełnego prawie zniszczenia  
przemysłu. Chcąc coś jednak w y­
twarzać, bolszewicy musieli się  
chw ycić dawnych wypróbowanych  
już środków kapitalistycznej pro­
dukcji. Przyezem swobodę robot­
nika ograniczyli do tego stopnia, że 
dziś stosunki robotnicze w  Rosji so­
w ieckiej są w  tym stanie, w  jakim  
w  Europie były przed laty przeszło 50. 
Czyli, że w  dziedzinie stosunków  
ekonomicznych Rosja dzięki „re­
formom“ bolszewickim cofnęła się o 
pół wieku.

Jeśli chodzi o stosunki poli­
tyczne to jest dziś, tak jak była przed 
rokiem 1905 —  państwem despo- 
tycznem. Ustrój obecny Rosji na­
zyw a się rządami rad robotniczo- 
włoścjańskich. Naprawdę jednak 
nie żadne rady rządzą Rosją, ale 
grupa komisarzy, która decyduje o 
życiu i śm ierci ogółu. W Rosji 
obecnej niema mowy o w pływ ie  
ogółu obywateli na rząd i udziale 
w  rzędzie, bolszewicy nie uznają 
bowiem ustroju parlamentarnego, 
który umożliwia narodowi w yraże­
nia swej woli. Co w ięcej, bolsze­
w icy w ypow iedzieli się  stanowczo  
przeciw wolności, nazywając ją  
przeżytkiem burżuazyjnym. Rząd 
sam w ie, co potrzeba do szczęścia  
obywatelom i sam decyduje o tem, 
co im należy przyznać, a czego od­
mówić. I te reformy polityczne nie 
są now ością i w łasnością bolsze- 
wizmu rosyjskiego, znane one były 
Europie w  w . XVII a zwłaszcza  
XVIII pod mianem św iatłego abso­
lutyzmu. I w  tej znów dziedzinie 
bolszewicy cofnęli stosunki polityczne
0 półtora wieku.

O ile jednak w  dziedzinie eko­
nomicznej i politycznej nie wykazali 
twórczych reformatorskich zdolności
1 w  tych dziedzinach życia niczem  
osobliwem poszczycić się  nie mogą,
o tyle jedno im przyznać trzeba —  
potrafili zmilitaryzować Rosję. Ta­
lenty militarne bolszewików podzi­
w iać należy tembardziej, że potrafili 
rozkładającą się armję przekształcić, 
tchnąć w  nią nowego ducha, za­
silić  ją przez powszechną przymu­
sow ą mobilizację. W armji »amej

po okresie w iecow ych rad żołnier­
skich potrafili wprowadzić karność 
bezwzględną. Całe życie w e ­
wnętrzne podporządkowali potrzebom 
militarnym, sprzęgli je  niejako z 
wojną, tak, że Rosja obecna to jeden  
wielki obóz wojskowy, w  którym 
rozlegają się  hasła podboju Europy., 
Ale ta m ilitaryzacja państwowa bol­
szew ików  stoi w  jawnej sprzecz­
ności z programem Marksa, który 
był zasadniczym wrogiem  wojny za­
borczej, opierającej się na podsy­
caniu uczuć nacjonalistycznych i fa­
natycznych. Dziś jednak Rosja żyje 
ideją wojny, w  tem się streszcza jej 
żywotność i siła  rozpędowa.

Dziś Rosja jest niejako za- 
hypnotyzowana wojną. Wpatrzona 
w ten jeden cel —  nie widzi, że 
hasła bolszewickie są pokrywką 
rzeczyw istości w cale nie komuni­
stycznej i nje socjalistycznej.

Przerwanie wojny byłoby obu­
dzeniem proletarjatu rosyjskiego, a 
jednocześnie w ybiłaby n iew ątpliw ie  
godzina rządów dotychczasowych  
władzców. Zdemobilizowanie frontów  
doprowadziłoby do zaburzeń w e­
wnętrznych, do rozpętania strasznej 
anarchji. To przeczuwa rząd bol­
szew icki i dlatego do pokoju się  
nie spieszy. A jeżeli dziś godzi się  
rzekomo na rozejm, to czyni to z 
dwóch względów: musi to uczynić 
ze względu na stosunki w ew nętrzne  
Rosji, która mimo wszystko pragnie 
pokoju, a powtóre ze względu na 
koalicję, z którą się jeszcze bolsze­
w icy  do czasu liczą. N ie należy 
się jednak łudzić nadzieją rychłego 
rozejmu. B olszew icy będą robili 
najprzeróżniejsze przeszkody, by w y­
grać na czasie, by jak najdalej 
pójść w  głąb Polski, by w reszcie  
odsunąć sprawę pokoju.

Wyzbądźmy się  w ięc  złudzeń, 
by one nie pętały naszej energji. 
Spójrzmy śmiało w  oczy twardej i 
groźnej rzeczyw istości.

Wróg już stoi w  granicach  
ścisłej, etnograficznej Polski. Czas 
byśmy sobie to uprzytomnili i od­
powiednio postąpili. Dość słów  i 
rozmyślań —  czas największy do 
czynów. W iara w e własne siły  
może nas jeszcze uratować. Niema 
bowiem tak rozpaczliwego położenia, 
z któregoby naród zdrowy moral­
nie, kochający wolność —  nie po­
trafił znaleźć w yjśeia.

Państwowa Szkoła Włókien­
nicza w Lodzi, Pańska N° 115,

Z WYDZIAŁAMI:
przędzaln iczym , tkackim ,
f e r b i a r t k o  -  
c z y m  i m ech a n icz n y m .

Zapis kandydatów n a  kurs I z* 
świadectwami z ukończenia 4-ch klas 
szkoły średniej lub z ukończenia 7-iu 
oddziałów szkoły powszechnej, przyjmu­
je Kancelarja Szkoły codziennie, próCE 
niedziel i świąt, od godziny 10 ra n o  do
12 w południe.

Egzamin sprawdzający z języka 
polskiego, historji Polski, algebry, geo- 
metrji i rysunków wolnoręcznych odbę­
dzie się w końcu sierpnia r. b.

Dyrektor Szkoły: A. TrojanflW8ki.

Od Administracji.
Nieprzerwany wzrost cen na 

papier, farbę i w szystkie artykuły 
techniczne, niezbędne przy wyda- 
waniu pisma, zmusza nas do pod- 
niesienia od dnia 1 Sierpnia ceny  
prenumeraty, która w ynocić będzia 
Mk. 35 m iesięcznie.

Jednocześnie nadmieniamy, że 
od dnia 1 Sierpnia numer pojedyń- 
czy „Praca“ w  sprzedaży ulicznej 
kosztować będzie Mk. 2 (dw ie marki).

tan msii ml
II.

Przypuszczenia, jakoby może pro­
paganda bolszewicka mogła wpłynąć na 
osłabienie wytrzymałości wojska, są z 
gruntu mylne. Bardziej niebezpieczną i 
szkodliwą była .propaganda od wewnątrz 
kraju*, krytykująca ogólne ce l t  wojny, 
zwłaszcza cele ofensywy ukraińskiej. Seim 
nie doceniał wartości służby wywiadow­
czej i propagandy wojskowej w kraju i 
na froncie, skąpił na ten cel środków — 
a nieraz wręcz niechętnie odnosił się do 
tych potrzeb podczas gdy dowództw* 
bolszewickie przeznacza większy budżet 
na propagandę, niż na c e le  ściśle ope­
racyjne.

Dzisiaj prowadzi się wojnę nietylko 
bagnetami. •

Sam nadto odwrót zawsze dem ora­
lizuje, względnie rozluźnia na ¡lepsza pod 
słońcem armja. Żołnierz zaś polsxi jest 
specyficznie, wybitnie typem  żołnierza



ofensyw e f o ,  cierpi po prostu na defen- 
eywowstr~t.

Nadto to daremna wyczekiwanie

Crzez parę tygodni jakiebś posiłków, 
tóreby pierwszej linii mocly dać bodaj 

na parę dni wytchnienie — wpływał u- 
j*mn!e na bart 87erefów; mimo pewnej 
'?*' rA • ■ - <vJ* w>u ***

W p ro ił siły f ¿ycanc, bra rez«rw .
Ni® moina tu pominąć jeszcze ja- 

dno} przyczyny odwrotu, leżącego już 
per* planem, a częściowo wymuszonego

Îrzez nieprzyjaciela poza lin)«; z 24 IV. 
ett ta  zbyt pedantycz*e stosowanie 

taktyki ni miack.ai i taktyki rosyjskiej 
(wielkich mas), podczas gdy bolszewicy 
prowadzą przeważnie walkę metodami 
partyzanckiemi. Taktyka napoleońska 
upomina się o swojo prawa — rutyna
•  bazuje się szkodliwą a pola do popisu 
ma eb 'cn ie  improwizacja, ryzyk® walk 
podjazdowych, obrona w carré przed 
atalanai kawalerji i t. p.

Z tych to powodów i pod napororr. 
was piackoty i raidów kawalerji, nie u- 
trzymaliśmy linji z 24 IV

Ja s ę przedstawia obecnie sytua- 
c|a? Część razerw poborowych zdołn* 
)ii««V dziaki ta tyce głębokiego odwrotu 
doprowadzić na front. Co do oddziałów 
ochotniczych to w obecnej chwili jdden 
pluton ochotników, który przybędzie na 
front, więcej przyczyni się do moralnego 
pokrzepienia, niż wagon odezw i afi­
szów.

Żołnierz nasz marzy o przejściu do 
akcji ofensywnej. Armja zaś wroga do­
szła do szczytu kulminacyjnego swoich 
powodzeń. E .wipunek nie dopisuje. 
Piaa^ota czysto uzbrojona w szable i 
rewolwery. Żołnierz rosyjski zmobilizo­
wany ma wszelkie cochy kołnierza z roku 
1917, roku rewolucji. Ulega łdtwo panl- 
ca, tęskni do domu 1 poko u, do żniw i 
wypoczynku, interesu dalszej wojny nie 
odczuwa, oelów jej nie rozumie. Obie 
armjo potrzebują złapać tchu, obie zdaje 
•ią pragną rozajmu

Rozę m każdy jest og iową próbą 
moralną wojs a. Nasza te prób? wytrzy­
ma, o n eprzyjadclu tego powiedzieć mo 
mo2 a bez popełnienia omyłku

Prosta r/.ecz, te  tśli ideolog a pol­
ska i interes jeństwa i ■ arodu* potr f 
zob zpieczyć swoje prawa w drodz* u* 
kładów poko owych — wojna będzie zli­
kwidowana. Lecz tej gwarancji nie m i ­
n y  — przeto zbrodniczą głupotą byłoby 
zaniechać wysiłków w hierun%u wydoby­
cia max mum sił z narodu« celem osią­
gnięcia naszych pruw i zlikwidowania 
v^oiny ja najryc lej w dro-ize oręinej 
rozprawy.

A do l'oriystnej’o jej wyniku po­
trzeba rezerw, razerw i jesz.ze raz re­
zerw, dopóki front nasz nie stanie się 
jednol ty, tyral.erski (z rezerwami), co 
moina uzys.,«ć tylko w drodze przymu­
sowego poboru, a co jodnan winie był 
Sejm ucnwalić temu trzy mies ące — 
tan kończy »Gez. Lwowska* swoja wy­
wody.

------0-----

’ ns ! ■ - j d n Wndz.
Gen. Haller wydał najświeższą 

odezwę, w której m. in. mówi:
Zaciąg ochotniczy opiera się na 

aparacie formacji zapasowych, ich ka­
drach i organizacji. W każdym Okręgu 
Generalnym ustanowiony w porozumie­
niu z M. S. Wojsk, przezemnie Inspektor 
Okręgowy Zaciągu Ochotniczego czuwa, 
pod rozkazami D-cy O. G., nad spraw­
nością przy mowartia ochotników, uzupeł* 
nianiem ich zaopatrzenia środKami of.ar- 
ności społecznej, oraz nad wyszkoleniem 
ochotników.

Żadnej formacji ochotniczej po za 
aparatem państwowe) wojskowej ‘ orga­
nizacji formować nie wo no. Natomiast 
każdej organizacji narodowej i społecz­
nej wolno si zgłaszać jat o takiej w 
celu pisemnego upoważnienia do mobi­
lizowania Qcnom, ów i oddawania ich 
partiami do zapasowych batalionów, 
(szwadronów, baterji), względnie orga­
nizowanych obozów, aby ułatwić Pań­
stwu skupienie sił i wlanie gotowych 
już i uporządkowanych szeregów i ma- 
terjału w przepisaną formę oddziałów 
zapasowych.

Jest tylko jedna Armja polska, w 
której ochotnicy służą bądź to przy­
dzieleni do poszczególnych oddziałów, 
bądź to w specjalnie sformowanych 
kompanjach, bataljonach, pułkach itp. 
a zatem nie pod sztandarem poszcze­
gólnych osób lub haseł, lecz pod pań-

sfwowym sztandarem Orła Białego, 
dzierżonym przez Naczelnika Państwa i 
Rząd Rzeczypospolitej . . .  i pod ha­
słami:

Posłuch i karność wobec Rządu —
Jeden czyn społeczny —
Jedno Wolsko —
J»d 'H Wódz Niczelny.

------0——

B aczność, ochotnicy!
W s z y s o y  o c h o t n i c y  p r z y -  

I ę * l  n a  k o m i s j i  w  J a b ł o n n i e  
a  z a r e j e s t r o w a n i  w  b i u r a c h  
z a e i a | p c w y e h  N P R a, w in n i  s i ę  
s t a w i ć  n a  z b i ó r k ę  d o  odj^ z«  
d a  n a  f r o n t  w  n i e d z i e l ę ,  dn .
I s i e r p n i a  o  g o d z .  5 - o j  p o  
p a ł ,  — p u n k t u a l n i e  — w  Klu­
b ie  N P R . ,  P i o t r k o w s k a  91. 

------o—

Kltrotunlcy I członkotcle Pols. Zw. 
im. n i front.

W biurach zaciągowych ochotni­
czych podług rejestracji, zaciągnęło się 
do Armji ochotniczej 2000 członków 
Pols. Zw. Zaw., oraz kierownicy: 8. Kul­
czyński, B. Połorski, A. Dur .o, J. Bed­
narczyk, A. GołacUi, Fr. Baranowicz i 
Jan Fer. Pozostali na swoich stanowi­
skach do załatw.ania 1 kierowania Pols. 
Zw. Zaw. ob. A. Kaimierc<ak, J. Młote- 
cki, A. O ¡łowi,.i i J. Niedź<vieci>i.

----- o-----

Uthwiły zitpki tiamito.
(k) Na ogólnom zebraniu Związku 

tramwajarzy łódzkich postanowiono: I) 
wszystkim wstępującym do armji Ocbo-

i taiczej wypłacać całkowity zaiobek tygo­
dniowy, przyczutn połowę płaci adm nistra- 
cja kolai, drugą zaś Związek. Każdy po­
zostający oa służbie zobowiązuje s ę  pra­
cować jeden dzień w tygodniu dodatki* 
wo; 2) zapisał się ua P >tyc kę OJrodze- 
n a w stosunku 1000 mk., każdy i czł m- 
ków Związku. Ogólna suma zadeklaro­
wana wynosi 900 000 mk , która spłacana 
bidzie latami w c ągu 10 miesięcy; 3) 
kandydaci zdolni do armii ochotniczei od- 
daią się do dyspozycji władz woj ko wy eh;
4) w ctlu peł ienia służby sanitarnej Zwią­
że* wyznacza codziennie 4 stowarzyszo­
nych aa u ługi dowództwa generalnego do 
przewotenia rannych żołnierzy do szpi­
tali i t. d.

• - o ■ ■

Winili lip.
Kalendarzyk.

D ziś Ianecafjo 
Jutro P.etra w okowach
Wschód słońca, 4 m. 19 
Zachód „ 7 m. 52
Wschód księżyca 7 m. 88 
Zachód , 4 m. 57
------o—

Z życia srs&nizdtjl H. ?. R.
Zebranie  Dzielnicy Górnej.

W niedzielę, dnia 1 sierpnia o go­
dzinie 9 rano odbędzie się walne zebra­
nie członków Dzielnicy Górnej N. P. R. 
Sprawy ważne. Posiedzenie zarządu 
odbędzie się w 6obotę dn. Si lipca o 
godz. 7 wiecz.

Żebranie  Dzielnicy Bałuckiej.
W niedzielę 1 sierpnia, o godz. 2 po 

poł. odbędzie się zebranie cztonxów N. 1’. • 
K. Dzielnicy Bałuckie!. Sprawy ważne. 

------o—

Ze ZwlqzKdto l Stowarzyszeń.
Z P o lek .  Zw. Z aw odow ych .

Polskie Zw. Zaw. cieśli, stolarzy, 
ślusarzy i zdunów urządzają w niedzielą 
dn, 1 sierpnia ogólne zebranie o godz. 3 
po poł. w lokalu Pol. Zw. Zaw. (Główna 
nr. 31).

Zebranie w drugim terminie ważne 
bez względu na ilość obecnych odbędzie 
się o godz. 5 po poł.

Z e b r a n i e  o d l e w n i k ó w .

Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy 
Odlewników m. Łodzi zwołuje na 1-go

sierpnia r. b. o godz. 10 rano do Resur­
sy Rzemieślniczej, K lińskiego 117 walne 
zebranie.

-----o——

Teatr, muzyka l sztuka.
T e a t r  Polak i .

Dziś Teatr Polski p^d dyrekcją Fr. 
Rychłowskiego kończy wą dwuletnią dzia­
łali.ość głośną sztu ą Ostoji Sulnickiego 
p. t. .Dziesięciu z Pawiaka*.

Se isacyjny ten utwór obfituje w na­
der efektowne sceny. Spodziewać się na­
leży, że publiczność lóJzica licznie przy­
będzie na pożegnalny wieczór dyr. Ry- 
chłowskiego.

Jutro na dochód zespołu artystów 
dany będzie po poł. „8/b;r*, wiecz. o g.
8 „Dziesięciu z Pawiaka*.

----- o------

2 miasta.
W o b e c  k r y z y a n  m i c & x k a n i o w e ( j o .

Wobec pauuiącego w Łodzi kryzysu 
mieszkaniowego, Migistrat wystąpił z ini­
cjatywą do odoośnych władz o udzielenie 
kredytu hypotecznego, na budowę niewy­
kończonych d.imów. których jast w Ł dzi

W razie mauzyskania krsdytu od 
Państwa Magistrat bidzie zmuszony zwró­
cić się z odpowiednią pr>)pozvcią do fi­
nansistów krajowycU lub zagranicznych.

Zbiórki* p i a n a  d l a  s z p i t a l i  w o j a k o w y c h
(k) Stowarzyszenie sług katolickich 

zwraca si? do wszystkich służą:ych z wiel­
ką preśuą o zbierania pierza z kaczek, 
p e r l i c z e k ,  indyków, kur i odsyłanie go do 
lokalu Stow. sług katolickich przy ul. 
Piotrkowskiej 108.

Pierze zostaje lam nasypywane w 
poszewki i odsyłana do składnicy Czerwo* 
nego Krzyża na potrzeby szpitali wojsko­
wych.

S a p i t n l  d l a  o a d r e w l a A o ó w  w R u d a i e  
P a b | a n i o K l a j .

W Rudzie Pabjanickiej urządzony 
został szpital dla ezuro*ieńców na 40 łó­
żek. Komitet w osobie swego przewodni* 
czącigo ks. proboszcza Potapakiego zgło­
sił aKcei dc Łódziiiadii Oddziału PolsKie- 
go Tokarz. Czerwonego K^yża, pod ęgidą 
którego szp't«l jest prowadzany. Intenden- 
tura Czerwonego Kizyia wydała 41. rze­
czonego szpitala 2« kołder, 29 prześciera­
deł, 80 koszul.

Ze Z w i ą z k u  l e k a t o r ó w *
(k) Sekretarjat Łódzkiego Oddziału 

.Związku Lokatorów w PolsCi" (ul. And­
rzeja L. 11) komunikuje uam: Wobac te­
go iż ostatnio coraz częściej dochodzą do 
naB zażalenia ze stroay lokatoiów o nie- 
prawaem postępowania właścicieli domów, 
wyralijącem się w groźbach, szykanach i 
t. p., mającem na celu wywarcia presji. 
Związek zaprosił w calu udzielania pjrad, 
radet prawnego, który będzie przyjmował 
zainteresowanych w poniedziałki, środy i 
piątKi 12—1 i pół p. p.

Infjniucji odzieli równi«! sakreUfjat 
codziennie w godzinach urzędowych.

Z T o w a r z y s t w a  K r a j o z a a w c z o g o .
Dziś, w sobotę, o godz. 8 »iecz. w 

Towarzystwie Krajoznawczym odbędzie się 
posiedzenie, w celu omówieni»: 1) wycie­
czek agit cyjnych do wsi okolicznych dla 
rozdawnictw plakatów i załatwień spraw 
związanych z sekcją propagandy, 2) przy­
jęć a drugiej grupy naaczy.ieisiwa, w li­
czbie o7 osób z Małopolski.

Druga grupa nauczycielstwa przyjeż­
dża w niedzielę o g. 8 rano.

U k a r a n i a  n i s u s a a i w s g o  k u p c a .
Donoszą nam z Koluszek, że właś­

ciciel sklepu ¿alantery ,nego, Władysław 
Potulski, uprawiał od lat UiIku wyzysu i 
używał przy spized^ży towarów fałszywej 
m.ary. Policja pociągnęła niesumiennego 
kupca do odpowiedzialności i mi j3cowy 
Sąd Pokoju skarał go w tydł dmacn na
3 tygodnie aresztu lub zapiaCćuis 300 mk. 
grzywny,

----- o-----

W r o g i e m  O j c z y z n y  j e s t  
t e n ,  k t o  J e j  d z ió  nie b r a n i !  
Do s z e r e g ó w  I.

Polityka i nastroje w Niemczech.
' WARSZAWA, 30 lipca „Rzecz pospo" 

lita“ donosi z Berlina; Stanowisko buriu- 
azyjnego rządu koalicyjnego Fehrenbacha
i Simonsa zostało przez wczorajsze głoso­
wanie w parlamencie zabezpieczone aż do

sesji jesiennej, jeżeli nie zajdą jakie nie­
przewidziane wypadki. Gdy izba głosowa­
ła nad układem w Sp*a niemieccy naro­
dowcy przepadli ze swojem yotura nieuf­
ności i znaleźli się t y l k o viW towarzystwie 
niezależnych socjalistów. Dwudaiowy 
wspólny atak radykałów prawicowych i le­
wicowych został zwycięsko odparty i ge­
neralny atak ni Simonsa rozbił się o sta* 
nowisko niemieckiej partji ludowej. Mu­
siała ona tyn raz»m przezwycięt/ć jeszcze 
swo|i diwne sympatie do niemieckich na­
rodowców, ponieważ widziała, że wspólna 
nienawiść do Polaków nie wystarczy. 
Uderza to, ż:  przywódca tej partji w swo­
je; mowie kwestji polikiej dotknął tylko 
k Iku zdaniami, a to głównie z tego po­
wodu, abv mieć argumenty za pszostawie- 
wieniem G irnego SląsKa p zy Niemcach 

Mimo korzystnego dla rządu wyniku 
! wczorajszego głosowania konsolidacja nie 

zrobiła postępów. Póki przy obecnym 
składzie parlamentu socjaliści większoici 
nis znajdy wspólnej formuły z partjsmi 
mieszczańskiemi, menu m^wy o wspólnej 
pracy.

Pomijając sprawy polityczne i spo­
łeczne, przedewszystkiem różn? zapatry­
wania na sprawę odoudowy będą prze­
szkodą d) takiej ws.-ólnej fjrmuły.

Uzdrow-enie wewnętrznego położtnia 
politycznego Niemiec przyczyniłoby się do 
zawarcia pokoju na wschodzie. Wszystkie 
stronnictwa podnjszą żądanie, żeby Nem- 
cy wzięły udział w rokowaniach pokojo­
wych. Mimo to prjsa nieiniecko-aarado- i 
w j  n e przestaje malować wojskowego po­
łożenia Polski czarno przez przesid.ie wia­
domości i koma;itarze. Prasa komunistów
i socjalistów nieza-yisłych podaje pilnie 
wiadomości o nastroju i wypadkach w 
Polsce.

Bolszewicy a Litwa i Łotwa.
KOENIGSWUSTERHAUSEN, 29 lipca 

(PAT). Radjo. Litewska a jencja  te le­
graficzna w Kownie podaje: Dnia28b.m. 
powrócił Joffe z Moskwy do Rygi wioząc 
odpowiedź rządu rosyjskiego na notą 
litewsciego ministra spraw zagranicz­
nych. Rokowania małą być podjęte na 
nowo. Rtad łotewski zaproponował rzą­
dowi litewskiemu nawiązanie rokowań 
w sprawie wspólnej granicy i kwestii 
wojskowe|. Rząd litowa a przyiął pro­
pozycję i wyznaczył pełnomocników za­
wiadamiają: równocześnie rząd łotewiki, 
aby wysłił zastępców do Kowna.

KOPENHAGA, 29 lipca (PAT). Radjo. 
„Berlingske Tidende* zamieszcza)!) wy­
wiad współpracownika dziennika ,Veba , 
Maa* wychodzącego w Rewlu z wybitną 
osobistością rządu sowiecklago. Osobi­
stość ta oświadesyła, że rząd sowiecki 
nigdy niebrał poważnie kwestji samo­
dzielności państw graniczących z Ros ą
i nieuważał za możliwe, oby państwa te 
były od Rosji odłączene. Jażeli wlel a 
niepodzielna Rosja była potrzebna dla 
rządu earstdego to niezawisłość tych 
państw jest pię*ną ideją ale nie mota być 
ons urzeczywistniona. Byłoby rzeczą pożą 
daną aby państwa baltycKie same po­
czyniły kro.-ti w celu połączenia sią z 
Rosją. W razie przeciwnym sowiety 
będą zmuszone przeprowadzić to siłą. 

o- -—

Na mocy ustawy z dn. 15 czerwca 
1920 r. i w myśl rozporządzenia min. 
spraw wojsk, z dn. 18 lipca 1920 r. L. 
36958/4850-20-1 o powołaniu b. wojsko­
wych roczn. 1895, powołuje się do służ­
by wojskowej b. szeregowych wszyst. 
kich rodzajów broni urodzonych w r.
1895, którzy służyli w armjacn obcych, 
względnie w wojsku lub fomacjach pol­
skich.

*
Objęci powyższym, zamieszkali w 

m. Łodzi, prócz b. komisarjatów 9 i 10, 
winni stawić się na Komisję przeglądo­
wą Nr. l  przy PKU 28 p. S. K. (Sien­
kiewicza 8-5) w dniach 2, 3, 4 i 5 sierp­
nia o g. 4-ej po poł.

Reklamowani przez władze urzędo­
we winni przedstawić zaświadczenia od­
nośnych władz o wniesieniu co do nich 
reklamacji ze wskazaniem stanowiska 
zajmowanego przez reklamowanego,

Ubiegający się o odroczenie służby 
wojskowej z art. 61 (opiekun, jedyny 
żywiciel) winni złożyć na Komisji prze­
glądowej podanie o przyznanie mu ulgi 
z art. 91.

PKU nadmienia, że powołaniu pod­
legają wszyscy objęci powołaniem b. 
wojskowi roczn. 1895 nie w yłącza jąc 
zdemobilizowanych w 1920 r.

PKU 28 p. S. K.
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Wojna z Rosją.
z dnia 30  lipC-i.

WARSZAWA, 30 lipca. (PAT) 
Korpus jazdy bolszewickiej przesu­
wa się w ogólnym kierunku przez 
Osowiec na południowy zachód. 
Przednie jego straże zostały odrzu­
cone pod Łomżą przez nasze oddziały.

Ataki 4-ej armji nieprzyja­
cielskiej na linji Narwi od Wizny 
do toru kolejowego Białystok —  
Brześć Litewski zostały odparte.

Na południe natomiast od B iel­
ska zdołał nieprzyjaciel opanować 
Btację kolejową Czeremcha. Obecnie 
oddziały nasze przeprowadzają tam 
kontrakcję.

Grupa poleska zajmuje sw e sta­
nowiska pod Brześciem Litewskim. 
Rozbiwszy w  swym odwrocie 4 puł­
ki piechoty bolszewickiej, nie w y­
czuwa ona obecnie silniejszego na­
cisku ze strony nieprzyjaciela.

Nad Stochodem i Styrem lokal­
ne w alki.

Przebieg akcji w  rejonie Brody 
"-Radziwiłłów w  toku. Obserwacje 
lotnicze z powodu warunków atmo­
sferycznych tamże utrudnione.

Na Serecie sytuacja ogólna bez 
zmiany. Nieprzyjaciel, który prze­
dostał się w  kilku m iejscach przez 
rzekę, został kontrakcją naszych od­
działów odrzucony.

naczelne Dswództwo—Sztcli Generalny. 
Choroba gen. Szeptyckiego.

WARSZAWA 30 lipca (PAT). Do­
wiadujemy się ze sfer wojskowych, źa ge­
nerał Szeptycki zauiaraógł cięlko na krwa­
wą dyzenterję i me opuszcza łóżka od 
szeregu dni.

Gid. Haller dowddzcą frontu północnego.
WARSZAWA 30 lipca (PAT). 

Ze sfer miarodajnych komunikują, 
że generał broni Jóżef Haller objął 
dziś dowództwo frontu północno- 
wschodniego.

Z okazji objęcia dowództwa.
WARSZAWA, 30 lirc«. (PATi Z oka- 

aji ob ęc a dowództwa frontu—gin. H »ller 
Wydał odezwę do żołnierzy, w której mó­
wi m. in.: .Starzy żołnierze, wy do boju 
przywykli i wy młodzi, spieszący na pierw­
szy ztw Ojczyznyl Walka toczy się na 
zittniacb polskich, na które wtargnęły woj­
ska nieprzyjacielskie. Odwaga wasza za­
decyduje o losach Polski. Wypiszecie ba­
gnetami waszymi, że jeateś-ie ludem wol­
nym i wielkim. Piersiami Waszemi osło­
nicie Warszawę, uratujecie Polsk«. Na was 
żołnierze pierwszej armji i na was ocho­
tnicy uderza najszersza krwawa fala na­
jeźdźców. Wy ją rozbijecie. Przetrwać mu­
simy cb ćby nas czekała walka nad siły
i choćby ostatnią kroplą krwi trzaby prze­
lać. NaprióJ w zwycięski bój z hasłem 
praojców: Bóg i Ojczytual*

Chrzest ogniowy Armji Ochotniczej.
WARSZAWA, 30 lipca (PAT). 

Armja chotnicza otrzymała wczoraj 
29 0. m. chrzest ogniowy i odzna­
czyła się  chlubnie, odpierając na 
powierzonym sobie odcinku w szy­
stkie ataki bolszewickie i zadając 
nieprzyjacielowi ciężkie straty.

Cześć i uznanie ochotnikom.
WARSZAWA, 30, lipca (PAT). Gen. 

Haller wydał rozkaz do ochotników: Do­
szły mnie dziś meldunki o waszym pierw­
szym chrzcie bojowym. W tem pierw- 
szem starciu z wrogiem nie zachwialiście 
się, lecz krwawo odparliście trzykrotny 
atak nieprzyjacielski b.orąc jeńców i ka­
rabin maszynowy. Największa to chluba 
dla was i radość dla Ojczyzny, a ja z wa­
mi wspólnie radość dzieląc dumny z was 
jestem ochotnicy i ślę wam pozdrowienie
i podziękę i życzę utrwalenia w walce zdo­
bytego imienia pułku. Wasi dzielni do­

wódcy podpułkownik sztabu getsrtlnego 
Zagórski i podpułkowsik Koc podadzą mi 
nazwiska tych, którzy zasłużyli sobie na 
Odznakę żołnierską. Czeićl

Psiaka daiegacja roziimowa.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 30 lipca. Prze­
wodniczącym  delegacji wojskowej, 
która udała się dzisiaj na spotkanie 
z delegacją bolszewicką, jest gen. 
Romer. W skład delegacji wchodzi 
delegat rządu dr. W róblewski oraz 
pułkownik sztabu generalnego Soł- 
łohub. Dziś o godz. 8 rano delega­
cja w yjechała z W arszawy do Brze­
ścia L itew skiego.

Pomoc Francji.
WARSZAVA 30 l.pca (PAT). Am­

basador Juaserand zwrÓJit się na prośbę 
ministra skarbu do swvgo rządu, aby 
ws*elka ponoć Francji dla Polski udzie­
lana była bej wymagania gotówkowej za­
płaty, że względu na trudne położenie 
Polaki.

Ambasador Jussaraad otrzymał zape­
wnienie, które zakomunikował ministrowi 
skarbu, że dla dostaw, ¿.które będą prze­
prowadzane przez rząd francuski zapłata 
gotówkowa nie będzie wymagana.

Lenin przeforsował zgodę na rezejm 
z Polska.

WARSZAWA, 30 lipci. Według do­
niesień angielskiego pisma .Daily Mail* 
tylko dzięki stanowisku Leuiua rząd so­
wietów zgodził się na zawarcia rozejmu z 
Polską. Lenin miał za sobi tyłku Czicze- 
rina, natomiast inni członkowie rządu so^ 
wietów byli mu praeeiwni, głównie Trocki.

Przeciwnicy rozejmu cncialiby dojść 
do Warszawy i zdusić .Rząd polskich 
burżujów*.

Bolszewikom się to nil podoba.
[Od własnego koresp.).

WARSZAWA 30 lipca. Z Genowy 
donoszą, że rząd sowietów wysłał notę do 
rządów koalicyjnych z protestem przeciw 
zapowiedzianej pomjcy Koalicji dla Pol­
ski. Rząd saw. oświadczył, ie  ¿ie będzie w 
stanie prowadzić rokowań .pokojowych je­
żeli będą one trwały pod1 przymusem za 
strony Koalicji.

Gospodarka bolszewicki wb wsphodniej 
Miłopolsce,

ą í LWOW. 8# lipca. Z nad Dniestru 
donoszą do Lwowa, t t  bolszewicy podpalili 
kilka miejscowości śwteio zajętych na te­
renie wschodniej MałopoUki. Wo^óla bol­
szewicy popełń &ją na wszystkiej lndności 
tamtejszei ohydae zbrodnie, postępując 
beswzględnie,¡zwłaszcza z Ukraińcami, któ­
rzy nalożeli ido armji ukraińskiej.

Walki lotJków polskich.
LWOW 80 lipca (PAT). „Gazeta 

Lwowska“ donosi: W ostatnich dniach 
lotnicy nasi odegrali wielką rolę w o- 
peracjach frontowych. X Eskadra lwo­
wska pod dowództwem kap. Bastyra od­
dała duże usługi przy wstrzymaniu na- 
poru nieprzyjacielskiego. Eskadra lwo­
wska zasłużyła się szczególniej przez 
dostarczenie dowództwu wiadomości de­
cydujących wpływ ha tok operacji. Lot­
nicy nadto wybitnie popierali działal­
ność bojową wojsk naszych zadając ka­
rabinami maszynowymi nieprzyjacielowi 
ciężkie straty.

Położenie Polski* nie jest rozpaczliwe.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 30 lipca. „Neue 
Preie P resse“ donosi z Paryża: Rząd 
francuski otrzymał już sprawozda­
nie misji francuskiej, bawiącej w  
W arszawie. Powiedziano w  niem, że 
położenie Polski bynajmniej nie jest 
rozpaczliwe. Niezbędna jest tylko 
zmiana w  system ie walki. W kołach 
politycznych francuskich panuje prze­
konanie, że rokowania między Pol­
ską, Rosją i sprzymierzonymi nie 
dadzą pomyślnego wyniku. W takim  
razie będzie niezbędnem udzielenie 
pomocy Polsce przez sprzymierzo­
nych.

i n
Zainteresowanie się Polską na 

Zachodzie.
PARYŻ 30 Lipca. (PAT).— Havas. 

Dzienniki w dalazym ciągu zajmują się 
sytuacją Polski i podkreślają rozwój o- 
fensywy bolszewiokiej i posuwanie się 
naprzód armji bolszewickiej.

„Echo de P aris“ domaga się uży­
cia wszelkich środków dla zapobieżenia 
grożącemu niebezpieczeństwu. Nadeszła 

‘ już chwila — pisze dziennik — zorga­
nizowania obrony przeciw sowietom ze 
strony wszystkich państw, których ist­
nieniu zagrażają.

„Petit Journal“ pisze: Polacy o- 
trzym ają od nas wszelką porpoc, aby 
mogli stawiać skuteczny opór. „Petit 
Parisien“ oświadcza, że w kołach poli­
tycznych francuskich przeważa wraże­
nie, że rokowania z rządem sowieckim 
w sprawie Polski nie dadzą pożądanych 
wyników i że mocarstwa sprzymi i ¿zonę, 
winny poprzeć Polskę całą sw.oją potę­
gą, zresztą istnieją już przyczyny, czy­
niące sprawę pomocy aktualną.

Przekroczywszy Niemen armja so­
wiecka przekroczyła linję graniczną* za­
kreśloną przez Lloyd Georgc’a. „Matin“ 
pisze, że pierwsze raporty  misji francu­
skiej nadeszło z W arszawy pozwalają 
mniemać, że sytuacja nie je s t taka, by 
joj nie można naprawić.

Pismo „Don Kichot“ zamieszcza 
gorącą odezwę deputowanego paryskio- 
ge Erlicha na korzyść Polski, z której 
losem związana je st cywilizacja całego 
zachodu.

nu
Niesienie pomocy Polsce, jest to o- 

brona trak tatu  Wersalskiego w jego naj­
żywotniejszej treści. Jeżeli niezatrzy- 
mamy armji bolszewickiej na granicy 
Polski, nie będziemy się mogli dziwić 
znalezieniu się w przyszłości armji czer­
wonej nad Renem.

Bolszewicka mis ja  handlowa.
LONLyN, 29 lipca (PAT). Havas. 

Według agencji Reutora sowieck i m sja 
handlowa wyjechała ¿6 b. m. z Moskwy 
do Rawla. Krasin przyłączy się do mi­
sji w Sztokholmie.

P ras a  a n p i s k a  o in tencjach,  
bolszewickich.

LONDYN 30 lipca. (PAT). Havas. 
„Times“ podkreślając posuwanie się ar­
mji bolszewickiej naprzód oświadcza, że 
działalność jej je st dowodem niew ątpli- 
wem użycia rzekomej zgody na rozejm
i zwołanie konferencji pokojowej jako 
manewru dla zyskania na czasie, aby 
przez zdobycie W arszawy postawić mo­
carstw a sprzymierzone przed faktem 
dokonanym.

Zdaniem tego dziennika w dobrze 
poinformowanych kołach londyńskich 
panuje przekonanie, że warunki rozejmu 
zamieszczone w prasie bolszewickiej 
zbliżone są do żądań, które rząd s o ­
wiecki przedłoży w czasie rokowań o 
rozejm.

Niewątpliwie, że najważniejszym 
celem bolszewickim je s t wprowadzeni* 
w Polsce ustroju sowietów.

Kaalicja załatwiła osiaiscznie sprawę Siąska Cieszyńskiego.
PARYŻ, 29 lipca (PAT). Havas. 

„Temps“ donosi nieurzędowo, że 
konferencja ambasadorów dokonała 
podziału Słąska Cieszyńskiego. Wczo­
raj powzięto w  tej sprawie uchwały  
ostateczne, które będą ogłoszone do­
piero po zakomunikowaniu ich pań­
stwom zainteresowanym. Pozatem  
konferencja ustaliła tekst not, które 
będą przesłane rządom polskiemu i 
niemieckiemu w sprawie okręgów  
plebiscytowych Kwidzynia i Olszty­
na. Okręgi te przyznano Niemcom, 
jednakże komisja graniczna będzie 
miała prawo dokonania pewnych  
poprawek zapewniających Polsce w  
myśl traktatu pokojowego móżność 
kontroli nad Wisłą. ,

PARYŻ, 29 lipca. (PAT). H vas. 
Korf jroricj* ambasadorów na osi ;n em 
posiedzeniu przad f:r;sm . ustal ¡a /.-¡»act.- 
rostrzy|ającQ sprawę Ciaszy ia wy reśl - 
ła linji graniczną, oraz aprobowaia pod­
stawy układu miedzy Polską, a Czec'.:o 
słowacją w sprawie uragulowània po 
dz.ełu węgla cieszyńskiego* oraz iraissi 
ta hole(owego.

Co wpłynęło na decyzję Bady 
am basaderow .

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 30 lipca. Ze ź ód ł 

czeskich mfurmu a, że n.i st . o • -

dy am basadutói' w sprawie C ieszyna wpły­
nęło zapatrywanie, że trzeba Csechotn 
przyznać ustę; stwa terytorjalue, aby uzy­
skać wolay przewóz amuiiiCjt dlu Polski.

Przeciw rządom cz es k im .
<Od własnego koresp.).

W A R SZ A W A  30 lipca. W iadomo­
ści o tz ikom eai rozstrzygnięciu Rady Ax>- 
basadorów wywiązały na Ś ląsku w pier­
wszej chw ili o jrom ne przygnębianie, któ­
re dziś przeszło w odruch samoobrony.

R ..m i Cieszyna, Tjzyac.:, Fryaztatu, 
są stale przepełnione ludnością, która a- 
rządza doraźne wiece. Gó.m cy wydali c- 
deiwę wżywającą do niepudd;wania sią, a 
dru^ą odezwę do ludności wjujskiej, aby 
mu przyszła z pomocą.

Czesi ściągają w ielkie masy żandar­
mów do Katwiny. W.aoec tego za d ie -z i 
obawa, żs dojdzie do gwałtownych*- s t irć
i przelewu krwi.

Nowa granica  polsko-czeska,
(Od własnego koresp.).

w a r s z a w a , 3o lipca. Do „Naua
Fre ie  Presse* donoszą z M iraw * ;:ej O it u -  
wy, że według in fjrm ac ,i cz.-skiaj Kom isji 
plcoiscytowej granica po lakc-czisua na b. 
SL;isu  austracium  ma isć: od gin. Piersua 
na północ od P iotrow ic, między Fryszta- 
t im  a R sje iii •uzdut rz:k^ O Uy poprzez 
Cias^yu, kto/e to miasto ¿z ie li na cwi-j 
c zę śc i a dalej o 5 kim. na połudai<s od 
Cieszyna przez Puńcz, Dzięgielów  do po- 
w iitu  Be łsk iego  i dosi;ga na połuduie od 
JaDJoiiUowa do granicy ¿łowackuj.

Odwet robotników polskich.
(Za niew yładow yw anie amunicji).

GDAŃSK, 30 lipca (PAT). Opór 
robotników portowych w Gdańsku 
przeciw  w yładow aniu amunicji dla 
Polski w yw ołał silny i skuteczny  
odwet ze strony polskich związków  
robotniczych na Pomorzu, któiy to 
odwet grozi w ielkiem  niebezpieczeń­
stwem  dla życia gospodarczego 
Gdańska. Robotnicy polscy na Po­
morzu i kolejarze postanowili w strzy­
mać wszelkiego rodzaju transporty 
towarów i produktów skierowane 
do Gdańska. Postanow ienie to za­
m ienili z dniem dzisiejszym w  ca­
łej pełni w  czyn, wobec czego cały 
ruch tow arow y został .wstrzym any. 
Dzienniki niem ieckie zaznaczają, że 
walka ta doprowadzić może do bar­
dzo niepożądanych i głęboko sięga ­
jących  następstw , zam knięcia fabryk

Oemoiistracje w Gdańsku.
(Od własnego koresp.).

GDA\SK, 30 lpCa. Dziś po połud­
niu wybuchły w .Gdańsku rozruchy. Sta 
nęly wszystkie przedsiębiorstwa. Olbrzy­
mi p chód p)dUył przed budynsk rządo­
wy w iitoryi: pr.^e&ywa sir Tower. Tiuia 
wtargnął do wn-Jrza, cięż.so- pobił nadbuf- 
mistrza i zmuj.ł da podpis ma żądań rc- 
b ‘tnic/ych. Następnie do=zlo do starć z
S chi-rheitiwahrem.

W. Kownie wybuchła rewolucja?
WARSćAWA 30 n p ^ .  Do Warsza­

wy nadeszła nteSi rawdzona dotąd pogło­
ska, jakoby w Kownie wybuchła rewolu­
cja, Ltóra powoiata do sie.u sowietów.

!fj| P rusach s tan oblężenia.
WIEDEŃ 30 lipca (K). R ąi ' niemie­

cki ogłosił w Prusach stau oblężeaia rze­
komo z powodu grożąc.go niebezpieczeń­
stwa ze strony bolszewików.

—— o----- -
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Z zem  lfq i) lodu pdsKIego
tolszewicy.

Bolszewickie „Izw iestja“ w Ni 20C 
ogłaszają następujący rozkaz, wydany 
przez władze bolszewickie okręgu kijow­
skiego:

„Ostatnie wypadki na różnych od­
cinkach polskich frontów, nasze stałe 
posuwanio się w głąb okolić polskich i 
wzrastający opór Polaków zmuszają nas 
do dania wskazówek naszej ludności co 
do organizowania władz sowieckich (bol­
szewickich) w pomienionych odcinkach. 
Niezbędne jest, biorąc pod uwagę do 
świadczenia, nabyte w wojnie domowej, 
zabrać się do bezlitosnej i bezwzględnej 
walki z całą polską ludnością przez jej 
aupelną eksterminację — czyli jej do­
szczętne wymordowanie. Żadne kom ­
promisy są niedopuszczalne. Dlatego 
należy: /

1) Zastosować masowy teror prze­
ciwko włościanom, wybijając opornych 
do nogi; poczein stosować masowy ter* 
ror względem ogółu Polaków, biorących 
jakikolwiek udział w walce przeciwko 
władzy sowietów.

2) Skonfiskować zboże i zmusić 
d# zwiezienia na wskazane punkty. To 
•tosuje się zarówno do zbóż, jak  do ca­
łej produkcji rolnej.

5) Wszystkiemi sposobami posta­
rać się o udzielenie pomocy emigrującej 
do Polski biedocie rosyjskiej, organizu 
jąc kolonizację, gdzie tylko można.

4) Zrównać tego rodzaju koloni­
stów z Polakami pod każdym względem.

5) Przeprowadzić zupełno rozbro­
jenie, skazując na rozstrzelanie każdego 
u któregoby znaleziono chociażby jeden 
ładunek, po upływie terminu dobrowol- 
«ego składania broni.

6) Zostawić zbrojne oddziały w 
polskich wsiach i miasteczkach, aż do 
ugruntowania w nich zupełnego po- 
reądku.

7) W szyscy komisarze, wyznacze- 
■i do administrowania, mają wykazać 
■ajwyższy stopień surowości i powyż­

sze punkty bezwzględnie urzeczyw ist­
niać.

8) W szystkie „czrezwyczajki“, p ra­
cujące w zajętych przez nas miejscowo­
ściach, mają być pięciokrotnie zwięk­
szone. Komisarzami „czrezwyczajki“ 
mają być ludzie przeważnie ze środko­
wej Rosji.

Sowiecki,kom itet centralny ma się 
zająć wypracowaniem metod i sposobów 
jaknajśpieszniej kolonizacji ziem pol­
skich biedotą, przedewszystkiem rosyj­
ską i łotew ską“.

-----o-----

Kobiety pod bronią.
K«respondent „Timesa“ donosi swe­

mu pismu i Wiln»: Zwiedziłem dzisiaj 
edcinek frontu utrzymywany przez od­
dział kobiet. Liczy on 250 kobiet, bro­
niących prz/«tępu do miasta na froncie w 
oddaleniu 6 ml. ang. od Wilna. Głów­
nym oficerem jest 25-:io letnia p. Goersz 
z romantyczny karjer j. W latach 1914 i 
U  spędziła oni 8 miesitcy na froncie ga-
1 cyjskiin w Legjonach, prz brana za chło­
pca. J-st to osiba przystojna, bardzo 
zgrabna w ruchach. M ała ni sobie zwy­
kły uniform oddziału kobiecego; żakiet 
żółtawy, niebieską spódniczkę, czapkę i 
buty z cholewkami. Ni które z tych wal­
czących kobiet były boso.

>—-O ■ -

W biuraoh w erb u n k ow ych  
W arszaw y.

Warszawę ogarnął zapał. Wzmaga się 
napływ ochotników. W biurach werbunko­
wych rozgrywają się rozrzewniające sceny.

Do komend armii ochotniczej zgła- 
sza się codziennie szereg matek z zażale­
niami, ie  synów ich, chłopców przeważnie 
16-letnicb, komisje przeglądowe zakwalifi­
kowały do służby pomocniczej, a nie na 
front. Zrołumienio powagi chwili obecnej 
u tych zacnych kobiat, powin.io być przy­
kładem.

Do armji wstąpiło na ochotników 
przaazło 200 ojców wraz za swoimi ayna- 
□i’, ażeby walczyć ramię przy ramienia 
przeciw nawale wschodnie .

Ochotnik Nowiński liczy 63 lata i 
właśnie z powodu tak podeszłego wieku 
czyniono mu trudności w przyjęciu do 
służby frontowej, do innej zaś służby iść 
ni« chciał. W końcu jednak ten dzielny 
starzec przekonał opór władz wojskowych, 
obecnie zaś musztruje się zawzięcie z ka­
rabinem w dłoni w jednym szeregu z mło­
dzią ochotniczą.

Pomoc finansowa dla 
Polski.

Międzynarodowy komitet pomocy 
finansowej przyznał Polsce kredyt pie­
niężny na odbudowe kraju. Jak dowia­
d u jm y  9'ę, rz^d polski zgodził aię na 
io rzydan ie  z udzielonago kredytu i ma 
f f o  obrócić wytyczni« na zakup surow­
ców i matarjałów dla nodnies enia prze­
mysłu i roln ctwa. Opracowano apii 
przedmiotów, jakie mają być zakupiona 
w państwach zagranicznych. Dla pod- 
n iesiena produkcji kopalń węglowych 
mają być nabyta lokomotywki benzyno­
we, turganoregenatory, pompy kompre- 
sowe, materjaty wybuchowe, lonty, ka­
ble i przedmioty instalacyjne, dla prze­
mysłu włóknistego: — barwniki, surowca
i Inno półfabrykaty, dla rolnictwa: su- 
perfosfaty i inna nawozy sztuczne, bydło 
zarodowe: rogate, trzoda i owce; skóra 
podeszwiana, garbniki, miedź i cyna, na­
rzędzia rolnicze i chemikalia. Rząd spo­
dziewa się, te  zakupy będą uskutecznio­
ne w rółnych państwach po tamtejszych 
cenach rynkowych.

----- o-----

jak Ameiyha zwalcza drożyznę lian
W Am«ryce zabrano się nie na żar­

ty do walki z paskarzami krawieckimi. 
Uczyniono to na sposób Iście amerykań­
ski. Oto w Nowym Yor^u potrżna koo­
peratywa zdołała zgromadzić 250 tysięcy 
mnsulch ubrań, których wyprzedaż u- 
rządzono w olbrzymiej hal) na Madison 
Squara. Personel za mujący aU sprze­
dażą tworzył mała armię, na którą zło-

1* 206

żyło się 500 sprzedających, 200 pakują* 
cych, 200 kasjerów, 150 kasjerek i... 150 
detektywów, którzy mieli obowiązei* ob­
serwować bacznie dziesiątki tysięcy a- 
matorów kupna. Wśród nich bowiem 
byli i tacy, dla których nawet niska cena 
kupna, wydawała się zbyt wysoką, wo­
bec nasjwających się możliwości posia­
dania garnituru bezpłatnij.

----- O------

Odpowiedzi Eedakcji.
0  b. S. W. K ę d z i e r s k i e m u .  

Informacje, o których Szanowny Pan 
wspomina, otrzymujemy z kół prawie tt 
oficjalnych; dziwne zatem naprawdę bar­
dzo, co władzom odnośnym zależy na 
rozpowszechnianiu tego rodzaju wieści. 
Jedną wiadomość — mianowicie o jed­
norazowym dodatku dla urzędników — 
otrzymaliśmy ze źródła urzędowegoJprzeZ 
PAT. Na fakt, o którym pan mówi — 
zwróciliśmy i my już uwagę.

------O' -

Ofiary.
Od Profesorów l słuchaczy kursów waka- 

cy jnycu  M»todycino-P»clagogl;znych 1 H um ani­
stycznych mk' 3085 a* iołuiorza poltklego.

Danecki W UJ. mk. 472 na  Czerwony Kriyt.
Murarze i  lobo tn lc j  I, T \ llera mk. 800 n* 

s t a i b  narodowy.
franow nlcy  składu Karolow mk. 3 ł5  na żol- 

nUrza polskiego.
M. U. mk. 2 srebrom 8 J kop. srebr. 1 1 kor, 

srebr. n i  żol.ilerza polskiego.
Szkoła powszeclm.i M  6  rb. 4 kop. 65 srsbr.

6  l pól kop. m ie n ią  1 0  kop. fałszywe, 1  len. alum. 
or.iz o .ęść  koperty srebrn. z zegar, na skarb nar*- 
dowy,

Szadkowski 45 kor. sreb., uiedaljeaik 7 k. 
m ed ilą  na sknrb uarodow y.

Pacaina Michał mk. 100 na arm ję ochotniczą
0 1  pracowników w arsz ta tu  mech. kolej! — 

Ł o d ł  Fabryczna mk. 9 J  na Czerwuny Krzyl.
Zebrauu przy likwidacji kursów wieczór»- 

w . c h  w Starych Cnojuach u  k. 80 na armję ocho­
tnicką.

Alerbach Szlamu mk. 300 na skarb  naród.
Wnsik z okazji ślubu kolegi Kontklewlcza 

mk. 50 na armję ochotniczy.
------O-----

Kupujcie Pożyczkę O drodziła

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

Zarząd Resursy Rzemieślniczej
prosi swych członków na

w Niedzielę dnia l-go sierpnia r. b. o godz. 10-ej 
rano do lokalu własnego w celu rozpatrzenia i 
przyjęcia nowej normalnej ustawy ¡rzemieślniczej.

P o r z ą d e k  dzi&nny:
1) Odczytanie nowej ustawy i przyjęcie zmia­

ny nazwy T-wa, 2) Połączenie się Resursy z T-wem 
Rzemieślniczem, 3) Przyjście z pomocą członkom 
T-wa udającym się na front dobrowolnie. 4 ) Przyj­
ście z pomocą rzemieślnikom łódzkim, pozostają­
cym bez pracy i udającym się na front dobrowolnie.

Ze względu na ważność spraw uprasza się o 
liczne przybycie.

Okazanie książeczki członkowskiej Resursy 
Rzemieślniczej je st niezbędne przy wejściu na z e ­
branie.

JColonje robotnicze“
•broszurka n pisana przez inź. Rosz­
kowskiego odbitka ze „Sprawy Ro­
botniczej“ wyszła nakładem Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA“ i jest 
do nabycia w Sekretarjaci® N. P. R.

(Piotrkowska Nr. 91) 
oraz we wszystk-ch księgarniach.

n—w

ŁÓDŹ,

Frzejazl

Drukarnia Akcydensowa

, „PRACA ŁÓDŹ,

Przejazd 8-
a

PHZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO­

GRAMY i t. p .

DLA STOW ARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNIZCYCH
ZNACZNE USTĘPSTW O.

u_-------------W

Związek Metalowców 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego

(dawniej Pol. Z w. Rob. Przem. Żelaznego) 
Dnia l sierpnia w niedzielę o godz. 9 rano zwołuje

Ogólne Zebranie
swoich członków w  sali przy ul, Głównej 31, 

w ejście za okazaniem książeczki członka.

zużyte, ołów i metal kupujemy.
Płacim y najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 

Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6— 7.

Ogłoszenia drobne.
A Bk A  0 fuPu)e mcbl9'• U »  dywany, gar­
derobę, futra, bli liznę i różna 
sp r /ę iy  domowe, płace najlepiej. 
Wólczańska 43  ̂ in. 6, Carzano wicz.

A IS  Taniej niż wsz^-
■ u i a  az le ,  bo w p ry ­

watnym mieszkaniu. R cs '. tk i  i 
od sz uki róż ych towarów łok­
ciowych. K ilińoklegj (Widzew­
ska,) 40 m. 10, front, II piętro, z 
prawa. Kooperatywom i »półkom 
ronlciym rabat- 2518 — 1 0

A HJHeble ró ne sprzedam 
• tanio Sienkiewicza 69, 

m. 21, oficyna Il-gie wejście. 
_________________________ 2 4 7 3 -2
TAauecKi Feliks zagubił  lofdty- 
U  mację chlebową, wydaną  na 
2 osoby. 2-192—1 
— -----------------------------------------

GJ.liksoian Szyja Dawid zagubił 
* paszport niemiecki, wydany w 

Łodzi.______*_____________ 24i2 — 5

G robelna ISarbara zagubiła patz-  
por t  r.lemieckl, wydany w

Łodzi.___________________ 2483—3
T_Talpern Wenjamln zagubił pa- 
-ŁL szport niemiecki, w ydany  w 
Łodzi. 2 4 J 2 - 3

Baczność!
Kupcy i palacze

Chrześcjaóska fabryka Gilz 
poleca wybór Gilz w Łodzi 

Aleja Kościuszki Nr. 4 1 , 
(dawniej Promenada).

I n w n l i r f n  wojskowy p0 »zu- 
l v l i l  j a k a k o l ­

wiek prncy Dowladzleó *ię mot- 
na w administracji .Praca*.

u] uja używane meble, garda- 
robą, bieliznę, futra, d y ma ­

ny, maszyny de «życie, płacę naj­
w yższe ceny. Weinreich, ui. Ba- 
nertykt i 19. front sklep. 2371—30 
! / raje« ska H ek n a  zagubiła pasz- 
**■ port pols i, wydany w Łodzf.

Makowski  Zygmunt z tg u b l f  le -  
gitymację, wyda»% w Borli«

nie.______________________ 2481—8
p a s i a k  Joz f zagubił KMtę v ę -  
^ głową i nuftową, wydana w
Komiteeia._______________ 2470 — 1
po środ n ick i  J a n  zagubił le j l ty -  
*- mację chlebową, w y dan ą  na
2 osohr._________________ 2471— 1
|)zy.<iowsM WtHdyjław zagubi 

[ aszport nlomiecki, wydany 
w Chojna h. 2475—3

"Dosiak Wojciech ragu b l ł  legity- 
mzeję cb lsbow ą, w ydany  na

1 '»«ob»._______ ________ 2490—1
r i W e n  A aonl zagubił legityma- 

cję chlebową, wydaną na 5 
osób. 2491-1
y a g ln ą l  p"7*zport familijny, wy 
• - L  dany r gm. L u b o iy n  dla ro 
IJzi»y Goldsztajn , oraz zaświad
CTenie wymęldunku._______2<8ó-3
T J aborski Fel cjan zagubił kurtę 

»ęg low ą,  wydaną w  magl-
i^tracie._____________ ’ 2487—1
^ a ją c z .  owski Tadeusz zaguŁ|ł 
^  legitymację chlebowa, wyda­
ną na 4 osoby. 2485— 1

Zajączkowski Metan zagubił leg i­
tymację chlebową, wydaną na 

1 osobę. 2497—1
A t )  i W 1 ( 1  marek na 1 .N» hy- 
T V ] U v u  potekl poszukuje 
zaraz. Oferty w adminlatr. .Pra- 
cy* pod .A. Z.“ 2498— 1

Wydawca- Zarząd Okręgowy N. P. R. w Ł#dzi. Tło®z»*o w drukani „Praca“, Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ.


